
Fenomen, P
Wiesz czemu płynie ta muzyka, po co robie to wszystkoDlaczego kręci się płyta opisująca rzeczywistośćPo co wogóle z chłopakami tyle pracy i serca wkładamy w każdy przekazKtóry jest ukryty w wersachReguła pierwsza będę trzymał jej się zawszeBędę pisał o życiu, bo właśnie na życie patrzeNie ważne, że ciekawsze jakieś oryginalne pomysłyPatenty, słowa bez puenty są przecież niczymNie tędy drogaPisze o problemach, ludziach i ich nałogachO tych szczęśliwych chwilach co pozwalają żyć jak wodaMówisz, że tego nie widzisz, wreszcie zobaczMówisz, że tego nie widzisz, wreszcie zobaczZobaczCzy zastanawia cię to dlaczego nawijamCzym jest dla mnie beton, bo nie chodze po plażyLecz szukam metod, żeby przestać marzyćNie żyć metą i zacząć tak żyć (i zacząć tak żyć...)Nie słuchać takich typów jak tyHip-hop to życiowe faktyNie tylko bóg, dziwki i walkaWkurwiasz jak płyta zdarta co w jednym miejscu skaczePatrze na stolice i nic innego nie opiszeTylko to co zobacze, co usłysze, co odczuje-na solidnych przyjaciół ciągle uczucia kieruje--na solidnych przyjaciół, na solidnych przyjaciół-Pytasz się mnie czemu pisze o tym samymTo ci powiem nawijam o świecie, w którym dorastamyTe tematy poruszamy, które nas denerwująKtóre cieszą, które smucą, przemyślenia wywołująKierują słowa gorzkiej prawdy, którą trzeba przełknąćPokazują rzeczywistość, z którą trzeba się zetknąćSytuacje, w których diabeł próbuje ci coś szepnąćNie daj się zepchnąć, bo puste słowa są niczymPrzekaz, który trafia do ogółu to jest dla mnie wyczynTo dla młodych ludzi, bo to głównie ich dotyczyNiech usłyszą, niech zobaczą, niech odczują to samoCo widziałem i odczuwałem z chwilą opisywanąChce żebyś zrozumiał, że nie suma floty tylko dumaZ tego, że znalazłem w życiu umiarPowoduje, że robie wszystko, żeby rap nie umarłŻeby grałą płyta, żebyś widział tą prawdę na chodnikachBo po co kłamaćPrzecież w Polsce będzie za pół roku tak jak w StanachTo ludzki dramat, ja opisuje to wszystkoSzczęśliwa chwila złapana i właśnie po to jest hip-hopByś mógł zobaczyć wszystko, ale oczami różnych osóbSłuchając tej muzyki, odbierając przekaz głosuTo jest mój sposób, na wszystko wciąż nabieram chęciŻeby słuchać zdartej płyty, która ciągle się kręciBy obserwować świat, który wciąż do przodu pędziNie pouczaj mnie, rozejrzyj się widzisz to co dzieńSzeroki spodzień, bandyta w samochodzie ekskluzywnymZwykły przechodzień, a jednak troche dziwnyInny z deka, w co drugim bloku metaW co trzecim nosi feta, o czym pisać?O tym co w gazetach?Czy może o tym co przed moimi oczyma?Kto prawilnych się trzymaOko cieszy dziewczyna nieprzeciętnaSłowa prawdy sprawa pięknaChcesz słuchać o miłości, nie ta piosenkaNie widzisz sensu w rapie, bo przed prawdą pękaszPrzed nim klękasz, kolorowy papier jak ci zapłaceWtedy z zachwytu stękasz
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